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Poznań, 21 stycznia. Dwa przedewszystkićm pań- 
a laborują na upadające finanse: Austrya i Rosya. Zna­
niem najlepszym upadłego kredytu rosyjskiego jest osta- 
pożyczka loteryjna, w Rosyi ulokowana, z którćj udania 

tak tryumfują pisma rosyjskie. Obaczmy co pisze o nich
no z pism fichowycli, bremeński Ilandelsblatt:

Rosyjski rząd urządzając ostatnią pożyczką zdaje się je- 
e nie rozumieć prawd ekonomicznych najprostszych, skoro 
sięgają po za emancypacyą włościan i po za budowę kolei 

znych. Nawet najsmutniejsze doświadczenia, które Rosya 
zyniła w swćm gospodarzeniu pieniędzmi papierowemi, gło- 
statystów rosyjskich raczćj pomąciły jak rozjaśniły w tćm, 
jedynie może pomódz.

Otóż braku trafnego w tćj mierze pojęcia dowodzi pomię- 
innemi ukaz cesarski z dnia 7 grudnia r. z. względem emi- 

nowćj pożyczki premiowanći. Ukaz ten zapowiedział po- 
kę 5 procentową w ilości 100 milionów rubli, wucząstkach 
rublowych. Pożyczka ma się umorzyć w przeciągu lat 60 

ją loteryi; w pierwszych latach 30 rocznie mają się dwa 
gnienia odbywać, f óźnićj po jedDemu; każde ciągnienie ma 
ać 600000 rs. wygranych. Jak wiadomo, pożyczka zyskała 

cćj niż dostateczną liczbę podpisów.
Pożyczka ta jest niczćm innćm jak wielką loteryą publi- 

plan jćj kubek w kubek podobien do loteryi klasowćj. 
1 przez wszystkie ciągnienia mają udział w wygranych aż 
hwili amortyzacyi, i mogą kilka razy wygrywać. Taką to
ętą zwabiono do udziału.
Przedsięwzięcie to jest obrachowane na ludzi słabćj głowy 

cych się ułudzie nadzwyczajnemi obietnicami, które prze- 
są płonne. Na 100 losów tylko 27 wygrywa premie, na 
00 tylko 36 otrzyma więcćj jak wygraną najniższą. Wpra- 
ie każdy los coś wygrywa; wykupić je mają z naddatkiem 
o 50 procent, tylko w tćm sęk, że js wykupią rublami pa- 

owemi, a ruble papierowe zbliżają się do kursu z r. 1839, 
e ich wart iść zmniejszono ukazem o 72 procent.
Ale chociażby nawet waluta coraz upadająca się przywró- 
przecież właściciele losów pożyczki tćj lichy zrobią inte-
N. Fr. Z tg dowodzi tego w sposób mnićj więcćj nastę- 

cy:
Rząd rosyjski płaci za pożyczkę prowizyi około 6 ’/3 proc, 
ująć w to procenta i wygrane wynoszące rocznie 6,340,000 
odczas kiedy losy tylko 5 procent przynoszą. Wierzyciele 

rocznie tracą 1 '/3 procent; to jest ich roczna wstawka, 
ściciel losu, który nie wygrał niczego, a wygranych jest 

o mało, i który w 50 roku przychodzi do amortyzacyi, 
cił 50X 1 'A rubla wraz z odsetkami i odsetkami z odsetek, 
|lem 279 rs. Za to dostaje naddatku tylko 45 rs. Ma 

szkody rzeczeczywistćj 230 rs. Kto dopiero w roku 60 
pchodzi do amortyzacyi, ma 379% rs. szkody. Tylko 27/I0 
sto losów wygrywa, zatćm 346,000 losów wygrywających 

ie, tracą każdy pomiędzy 234 do 379% rs. gotówki. Nic 
tracą lub bardzo mało wygrywają tylko 68,100 losów, 
e się amortyzują w pierwszych latach 14. Zatćm szansa 
ranćj jest bardzo mała, szansa przegranćj wielka. Przy- 
my po takićj rachubie, że rosyjski rząd nie ma powodu 
bić się powodzeniem takićj w Rosyi pcżyczki.
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I NPan raczył dnia 18 stycznia odbyć kapitułę wysokiego orderu 
In ego orła udzieliwszy poprzednio inwestyturę następującym ka- 
irom: jenerałowi piechoty Neumannowi, jenerałowi kawaleryi 
hValdersee, jenerałowi piechoty Peuckerowi, jenerałowi pie- 
F Wussowu, jenerałowi piechoty Schacko?ii, jenerałowi pie- 
F Boninowi.
I NPan raczył w kapitule udzielić wielkiemu podkomorzemu hr. 
lernowi wyroki order orła czarnego.

Berlin, 19 stycznia. Izba poselska we wtorek radzić 
zie o projektach do adresu. Wczoraj stronnictwa liberalne 
lanowiły obadwa odrzucić.
Książę Fryderyk Karól Pruski wraca dziś z Wiednia.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 19 stycznia. Ukazem carskim z 1 stycznia 
ustanowiono: „na znak wdzięczności za zasługi okazane“ 

Fz wojska rosyjskie i cywilny zarząd Królestwa Polskiego 
lachodnłch gubernii“ medal brązowy z napisem: „Za po­
dmienię buntu polskiego w 1863 — 1864 latach,“ który roz­
lać będą wedle uznania trzej władzcy moskiewscy w kra- 

1 polskich Berg, Murawiew i Anieókow.
W dziennikach niemiecko moskiewskich pokutuje znowu 

pejakiego czasu widmo mniemanćj rewolueyi, którą jakoby 
piecić zamierzali wychodźcy polscy na Litwie i w Auga- 
pkićm. Dzienniki te pisały temi dniami, że w Warszawie 
Iztowano jakiegoś emisaryusza ca dworcu drogi żelaznćj, 
f którym znaleziono papiery kompromitujące wiele osób 
powicie „księcia Bolesława Ragoczego, (?) który w czasie 
piania w Kaliskićm i Augustowskićm znakomitą odgrywał 
[•“ (?1) Niepotrzebujemy zapewne wyjaśniać, że wszystkie 
d rodzaju śmieszne pogłoski wzniecane są umyślnie aby dać 
Pr prześladowaniom, że przecież w nich ani słówka nie ma 
kdy. Aresztowania trwają w Warszawie jak trwały, o ru- 
Izbrojnym przecież nikt nie myśli i myśleć nie może, chyba 
►y obłąkanym.
I Z powodu uroczystego święta Chrztu Zbawiciela przypa- 
[o w dniu wczorajszym podług kalendarza juliańskiego, od- 
pone zostało w kościele księży Bazylianów nabożeństwo,

w czasie którego święcono wodę w rzece Wiś!e, poczćm ks.Ba- 
zylianin Skalski poprowadził szereg duchowieństwa i nabo­
żnych w pochodzie procesyonalnym nad brzeg Wisły.

Ruch na drogach żelaznych w Królestwie znów się wzmaga. 
W grudniu rz. przybyło koleją warszawsko wiedeńską 31,238 
osób, warszawsko bydgoską 11,010.

Dz. Warsz. podaje referat z pracy p. Klaczki w „Revue 
des deux Mondes.“

FRANCYA.
± Paryż, 17 stycznia. Dziś w Tuilleryach odbyła się ra­

da pod prezydencyą cesarza, przedmiot tych obrad dokładnie 
nie jest wiadomy, domyślają się jednak, że zapewne roztrzą­
sano środki zaradcze, jakie rząd bćz skompromitowania się wi­
nien przedsięwziąć, dla usunięcia trudności, wywołanych przez 
opozycyą biskupów. Rada Stanu z»jętą jest obecnie wygoto­
waniem projektów refjrm administracyjnych, celem decentra- 
lizacyi administracyi i rozszerzenia at.rybucyi rad jeneralnych. 
Jeźłiby tak było rzeczywiście, jeśliby te ciała z wyborów pozo­
stałe mogły mieć, w niektórych przynajmnićj kwestyacb, głos 
decydujący nie zaś tylko doradczy, prowineye zyskały by na 
tćm wiele pod względem samorządu. Byłby już pierwszy krok 
zrobiony a loika wypadków dokonałaby reszty. Mimo woli 
wątpić nam jednak przychodzi o rzeczywistości tych reform, 
gdy przypomnimy jak od czasów pierwszćj rewolueyi system 
ześrodkowania machiny państwowćj, rozwijał się nieustannie 
i wszedł iż tak się wyrazimy w krew i kość narodu. Będą to 
reformy połowiczne „bardzićj zadosyć uczynienie miłości wła- 
snćj prowincyi, niż ich rzeczywiste dobro msjące na celu.

Z nowin otrzymanych z Turynu dowiadujemy się, że gdy 
encyklika sama mniejsze zrobiła we Włoszech niż we Francyi 
wrażenie to natomiast cyrkularz ministra wyznań p. Vacca, 
który podciąga prawo jćj wykonania pod dekret królewski, mo­
cno oburzył biskupów ultramontańskich półwyspu. Jak się 
zdaje, dotychczas żadne staranie o exequatur nie były ro­
bione, a prawdopodobnie że robionemi nie będą, chociaż bez 
względu na to wielu biskupów, za wspólnćm porozumieniem 
się, wbrew rozkazowi ministra, ogłosiło encyklikę w dyeeezyach 
swoich. Okólnik przeto ministra, zamiast zaradzić złemu, je­
szcze jepogorszył, wywołując na jaw opozycyą klery kalną, która 
dotychczas kryła się w milczeniu. Dzienniki umiarkowane, 
jak ItalieiOpinione przewidywały skutki i dla tego w kilku 
artykułach wstępnych, radziły, nie dotykać tćj kwestyi urzę­
dowo, dla tego by nie wykazać słabości rządu i nie dopuścić 
wypadku, że rozkaz ministra może być samowolnie złamany. 
Trudne położenie ministerstwa przez to jeszcze się bardzićj wi­
kła, tćm bardzićj, że dla potrzymania swćj powagi nie może użyć 
środków przymusowych, przeciwko tym co lekceważyli jego 
rozkazy.

La Co rrespondenciamadryckadonosi, że w chwili obe- 
cnćj kwestya zatargów między Hiszpanią i Peru musi być osta­
tecznie rozwiązaną na korzyść pokoju lub wojny. „Jeżeli, po­
wiada ten dziennik, Peru zgodzi się wejść w układy z admira­
łem Pareja, jeżeli uczyni zadość wszystkim reklainacyom Hisz­
panii, jeżeli zgodzi się postawić nam jako gwarancyą kosztów 
wojennych, użytkowanie z guano wysp swoich, w przeciągu ty­
godnia możemy się spodziewać że eskadra hiszpańska opuści 
Ocean Spokojny. Lecz gdy przeciwnie Peru odrzuca propo- 
zycye i rady przedstawicieli Chili i Buenos Ayres, jeżeli termin 
wypłaty długów odkłada, wtedy, możemy się spodziewać od­
płynięcia floty hiszpańskićj w marcu, a to po zabraniu guano, 
zatopieniu owćj świetnćj floty peruwiańskićj, i pozostawieniu 
w portach tego kraju, pamiątki niezadowolenia Hiszpanii i po­
kwitowania krzywd honoru narodowego“. Opinia Corres­
ponde nzii jest opinią większości Hiszpanów, którzy z niechę­
cią przyjęli decyzyą komisyi, wzywającćj do opuszczenia San 
Domingo.

± Paryż, 18 stycznia. Listy biskupów do ministra wy­
znań doszły już do liczby 10, wszystkie są mnićj więcćj jednćj 
treści i dadzą się określić formułą przyjętą przez Monde 
i U n i o n, za punkt wyjścia wszystkich artykułów rozumowa­
nych „Rome a parlé, la emise est finie“. Między protestują- 
cemi partyami taka tylko zachodzi różnica, że jedni opozycyą 
swą ograniczają na protestacyi, inni znowu idąc za przykładem 
biskupów de Moulins i de Poitiers, cyrkularz ministra uwa­
żają za nieobowiązujący, a nawet za pogwałcenie ich praw 
i na mocy tego ogłaszają encyklikę w całości. Położenie rządu 
staje się coraz trudniejsze, dotychczas milczał i milczy, zawsze 
jednak pozostać tak nie może ; pomimo całćj oględności i chęci 
załagodzenia wybuchu, żadne paliatywy nie pomogą, tćmbar- 
dzićj, że list ostatni biskupa Plantier, datowany z Rzymu do 
ministra, i potępiający nietylko rozporządzenie władzy obecne 
ale cały systemat rządów cesarskich, jest jakby wskazówką 
dla duchowieństwa francuskiego, że Stolica apostolska opozycyą 
czynną pochwala.

Bezwątpienia można się było tego spodziewać i zapobiedz, 
wywoływanie jednak galikanizmu i przeciwstawienie go wpły­
wom Rzymu, żadnych dotychczas nie wydało owoców. Rząd 
widzi dwa prądy przeciwne nurtujące naród i pragnie utrzy­
mać między niemi równowagę, nie dając się pociągnąć ża­
dnemu.

Dotychczas ta ekwilibrystyczna polityka się udawała, ale 
co będzie dalćj.

Są to skutki polityki francuskićj, która poczynając od r. 
1849 poczęła eksploatować wszystkie partye i wszystkie wy­
padki, żadnćj szczerze nie pomagając.

Kwestya Rzymu przedstawia w całćj nagości, bo w dłuż­
szym terminie tę politykę dwulicową, w mniejszych rozmiarach 
ale bardzićj upokarzająca jest kampania gabinetu Tuileryj- 
skiego przeciwko Rosyi, która pragnęła spożytkować dla sie­
bie krew świętą, co się potokami lała od Warty do Dźwiny, 
zaczęła się od not dyplomatycznych, od pogróżek, a skończyła 
się na przyjętym w pokorze policzku od Gorczakowa i na wi­
zytach bezowocnych w Szwalbach i Nicei.

Jeden z redaktorów Co u rrier duDimanchew nastę­
pny sposób określa położenie obecne: „Francya zbiera teraz 
owoce gorzkiego doświadczenia. W roku 1849, gdyśmy wzięli 
Rzym szturmem, wielu wołało: „Dobrze się stało, trzeba 
było dać naukę tym ateuszom, tym zbójcom, tym demagogom; 
trzeba ukarać tego Mazzińiego, tego Garibaldego, co pragną 
zastąpić Rienzich i Cajow Grachchów, trzeba ten motłoch bez­
bożny w Tybru utopić.“ Słowem warunkiem sine qua non 
poratowania społeczeństwa, rodziny i religii, było podług mnie­
mania owych polityków powrócenie doczesnćj samowładzy pa- 
pieskićj. Napróżno prawdziwi republikanie wołali, to sprawa 
między Piusem IX i Rzymianami, zostawcie ich sobie, niech 
się sami pogodzą. Nie posłuchano tćj rady, papież wrócił do 
Rzymu.“

„A korzyść z tego była następująca: Włosi przeklinali 
Francyą, a kardynałowie nią pogardzali. Żądano reform od 
Ojca ś., Pius odpowiedział spokojnie non possumusi obja­
wił, że wróci na wygnanie. Postawiono straże francuskie u Wa­
tykanu podwoi, posłano jenerała Rostolana na miejsce jene­
rała Oudinot, jenerała Gemaux, na zmianę Rostolana i t. d. 
Zmieniano po dziesięć razy ambasadorów w Rzymie; jeden był 
urzędowym, ’drugi półurzędowym, trzeci miał zaufanie swego 
monarchy, czwarty co ja wiem? Kardynał Antonelli wszys­
tkich przyjmował grzecznie; zanadto jest Włochem, ażeby po­
zwolił odgadnąć myśl swoją, lecz to pewna, że dla dogodzenia 
Napoleonowi III nie usunąłby jednego strażnika wiejskiego.

„Tymczasem p. Fortoul rozdwajał po swojemu, Louis 
Yaeillot był bardzo dobrze u dworu widziany, biskup Poitiers 
był słońcem, a biskup de Moulins nie mniejszą znakomitość ą. 
Nie było wówczas mowy o Herodach lub Sancheribach i powo­
ływania przed sąd rady stanu. Rząd opierał się z zaufaniem 
ua biskupach, a biskupi u rządu znajdowali poparcie. 
Co za fatalny los przerwabten szereg poświęceń i usług wza­
jemnych.“

Dalćj p. AssoranU przebiega całą kampanią włoską 1859 
roku, dwoistą politykę Francyi, która obraziła Stolicę apostol­
ską, a Włochów skrzywdziła, i cały peryod tego samego sy- 
stematu godzenia, co gorzćj tylko różni. Nareszcie dochodzi 
do konwencyi i encykliki i; woła: Coupons le cable, il est 
temps.

Brak miejsca nie pozwala wam zacytować innych ustępów 
z artykułu p. Amlana, naukowego nader trafuem ocenieniem 
sytuacyi, w formie pelnćj nieubłaganego sarkazmu. Artykuł ten 
jest wyrazem większości liberalnćj partyi, rozmaitych odcieni, 
które w tym względzie połączyły się w jeden obóz. Widzą 
trudne położenie rządu, korzystają z tego więc, by albo posu­
nąć go na drogi liberalne i przez to wpływ stracony uzyskać, 
albo doprowadzić do ostateczności i wywołać jakiś krok nie­
właściwy, któryby w obecnym czasie mógł bardzo mu za­
szkodzić.

Jeżeli sobie przypomnimy wszystkie rządy od pierwszćj 
rzeczypospolitćj pragnęły wchodzić w układy z partyą i zawsze 
żle na tćm wychodziły, nie ma tu bowiem dróg pośrednich: 
albo trzeba cały kierunek oddać im w ręce, albo zaniechać 
wszelkich układów.

Z powodu prcjektowanćj reformy banku i odsywających 
się zewsząd głosów zdemokratyzowania tćj instytucyi finanso- 
wćj, wznowiły się projekta założenia banków ludowych, któ- 
reby zastąpiły dotychczasowe kasy oszczędności i przyczyniły się 
do wyzwolenia pracy z pod przewagi kapitałów, dając możność 
stowarzyszeniom rzemieślniczym, założenia swoich warszta­
tów, zakupienia machin, i korzystania z tych procentów i zy­
sków, które dotychczas przypadały na korzyść wielkich kapi­
talistów. Rzeczą jest dowiedzioną, że tylko produkeya rze­
mieślnika na wielką skalę rozwinięta, zapewnia zyski, pro­
dukeya zaś odosobniona mało albo nic nie przynosi. Stowa­
rzyszenia rzemieślnicze nie mogą się rozwinąć należycie, dla 
braku kapitałów zakładowych, a tymczasem w kasie oszczę­
dności obrot roczny kapitałów przez tychże rzemieślników 
składanych wynos: na Francyą 20 milionów. Cały kapitał zło­
żony we wszystkich kasach oszczędności, wynosi 450 milio­
nów, suma olbrzymia zapewniająca obecnie posiadaczom pro­
centa bardzo umiarkowane; przeciwnie zaś użyta dla stowa­
rzyszeń, nieobliczone korzyści mogłaby dać w dani klasie pra- 
cującćj ludności.

Od dawna krążyły pogłoski o abdykacyi królowćj Wikto- 
ryi, obecnie te pogłoski nabierają większego prawdopodobień­
stwa, stwierdzonego przez fakt niezwyczajny, który ma mieć 
miejsce przy otwarciu parlamentu. Fakt ten jest następujący: 
Książę Gallii ma jakoby odczytać mowę tronową, przy zaga­
jeniu posiedzeń parlamentu, stosując się li tylko do wezwania 
swćj matki królowćj.

Podług zwyczajów parlamentarnych w Anglii, w razach, 
gdy królowa sama nie stoi osobiście przed reprezentantami 
narodu, odczytanie mowy tronowćj poleca się kanclerzowi 
państwa, nigdy zaś następcy tronu. W akcie tym pragną wi­
dzieć pierwszy krok, do zupełnego zrzeczenia sie prlw korony 
na rzecz księcia Gallii. J
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i przyjacielem Szmerlinga. Cesarz Napoleon którego trafnie 
sfinksem nazwano, zachowuje milczenie i stara się skrywać tg 
urazę jaką doznał od Rzymu za 15 letnią obronę i do 60 mi­
lionów fr. rozchodu; większość oświeconych przyjmuje najgor­
liwszy współudział aby zapobiedz wypadkom, które partya 
klerykalna może sprowadzić. Donoszą z Marsylii, że polieya 
schwyciła kilkadziesiąt pak na okręcie z Civita Vecchii, z setką 
tysięcy egzemplarzy encykliki drukov?anych w Rzymie w fran­
cuskim języku i przeznaczonych dla rozrzucenia między ludno­
ścią francuską. Wiadomość tę podał poważny dziennik D ail y 
Telegraph.

Agitacya ta przeciągnie się zbyt długo i dopro- adzi rząd 
francuski do wycofnięcia załogi z Rzymu, jest to fakt nieco- 
fniony i wszystkie dzienniki powstały do obrony jak za czasów 
koalicyi, zasady z 1789 r. wyprowadzono na widownią, i walka 
przybrała charakter wendetty.

" Prócz wiadomych prałatów francuskich pociągnionych do 
tlómaczenia się przed radą stanu, pociągniono przed nią także 
arcybiskupa kardynała Mathieu, który dnia 18 stycznia od­
czytał w kościele encyklikę.

Na pierwszych posiedzeniach parlamentu angielskiego 
przyjdą pod rozbiór kwestye Kanady, nadania samorządu 
i skonfederowania kolonii; jest to akt wielki, gdyż pokazuje 
niehybną wojnę z Północnemi Stanami. Wielu mężów już 
radzi opuścić Kanadę, żeby tém uratować się od nieszczęść, 
ale zdaje się że ten projekt niewejdzie w wykoaanie, gdyż po- 
v aga bandery angielskiój wieleby ucierpiała, chociaż i tak już 
poniżona.

Że opozycja przeciw wstecznym dążnościom brukselskićj 
Wytrwałości była sprawiedliw ą jako wyraz powszechnéj 
opinii wygnańców, przytaczamy ustęp z nr. 16, k órea chara­
kteryzuje zasady tego wstecznego pisemka: „Do takich bez­
owocnych usiłowań liczymy wszystkie mrzonki, wszystkie pro- 
jekta zjednoczenia przed chwilą walki rozmaitych stron­
nictw i odcieni pod jeden sztandar, choćby nawet ten sztandar 
zamiast słów „ „Niemówmy o powstaniu“‘‘ nosić hasło na­
sze“ i daléj w tym sensie mrzonek. Co się ześ tyczy 

j szanownéj Wy trwałości, która nam zarzuca wywołanie 
i krucyaty przeciw uzurpatorom władzy narodowój, to należy 

nam wyznać, że to nam zaszczyt przynosi jak w obeę emigra- 
i cyi tak i w obec własnego sumienia, a katedry „adjunktów po­

licyjnych“ zostawujemy tym panom, którzy potępiają pro­
jektu zjednoczenia emigracyi i w zaułkach Paryża werbują 

i zwolenników fałszu i niezgody. Powtarzamy, że ci co dołki 
' drugim kopią sami weń wpadają, a wytrwałość bez rozwagi 

i charakteru niewiele znaczy,
Pułkownik Kcmiński, na którego Wy trwałość repro­

dukowała oszczerstwo, odparł z honórem.
Depesza telegraficzna mówi o naznaczeniu W. księcia 

Konstantego prezesem rady cesarstwa. Kotkowa i Leontjewa 
jakoby zapozwali do Petersburga celem tlómaczenia się. 

SZWAJCARYA.
LB. Zurych, 16 stycznia. Szwajcarya przyjmując gościn­

nie wychodźców polskich chce się zapewnić, że nie przyjmuje 
do swego kraju ludzi, których przeszłość albo była jakimś czy­
nem nieprawnym splamioną, albo tóż nie upoważnia ich do­
statecznie do opuszczenia kraju, słowem, że wychodźcy polscy 
są rzeczywiście wychodźcami politycznymi, a nie amatorami 
włóczęgami lub czómśgorszćm jeszcze. Dla tego zaraz po No­
wym roku wezwano wszystkich Polaków do protokółu, w któ­
rym jasno i bez ogródek swoją przeszłość przedstawić mają, 
a do sprawdzenia tych protokółów jako tóż do tlómaczenia 
takowych zawezwano kilku znanych lepiój wychodźców. Dużo 
naszych rodaków fałszywie pojęło ten krok rządu szwajcar­
skiego sądząc, że po nim nastąpią wydalania z kraju, z ob­
ostrzenia względem zostających itp. Tymczasem jest to krok, 
który tak samo jak dla rządu szwajcarskiego, dla emigracyi 
jest korzystnym, bo wyłączy z jój grona ludzi, który podszy­
wając się pod imię wychodźców polskich, plamili to imię i ogó­
łowi emigracyi wielką wyrządzali krzywdę. Że rząd szwajcar- 

! ski ludzi, którzy nie będą chcieć pracować, i stają się dla niego 
! ciężarem ostatecznie wydali, temu także dziwić się nie należy, 
i boć obowiązkiem każdego człowieka jest praca, a szlachetnój 
j pomocy, którój nam obcy rząd udziela, nadużywać się nie 
i godzi.

W Nowy rok znaczna część tutejszych Polaków udała się 
do komendanta Waldera, który od dawna z Diczóm nieza­
chwianą stałością służy naszój sprawie i Który ojcem Polaków 
na wychodźtwie jest nazywany. Po powinszowaniu zacnemu 
mężowi Nowego roku, ofiarował mu pułkownik Kurowski 
w imieniu Polaków piękną karabelę, ozdobioną wizerukami 
kilko dowódzców z ostatniego powstania. Rozczulony komen­
dant odpowiedział na mowę ^pułkownika Kurowskiego: że 

, tymczasowo przyjmuje tę szablę, ale ją odda natychmiast, gdy 
; jój Polska zapotrzebuje.

■Wychodźcy tutejsi wytrwale pracują, w rozmaitych zawo­
dach, w najnowszych czasach kilku rzuciło się do handlu 

i i mamy teraz prócz polskiój fabryki papierosów, polski sklep 
> tytoni i cygar założony przez panów Pawłowskiego i Greko- 
' wieża. • \ i

Towarzystwo wzajemnój pomoóy ^organizowałosignasze- 
rokich podstawach i skupiło pod swoim sztandaiem znaczną 

! większość wychodzwa.
Towarzystwo naukowe polskie zbogaciło swój księgozbiór 

darami pp. Wilda księgarza i młodzieży polskiój w Hohenhei- 
mie, która mu ofiarowała swoją bibliotekę.

Co niedzielę ózłonok honorowy towarzystwa p. S. wy­
kłada dzieje polskie w tutejszój politechnice, a spedziewtmy 
się wkrótce innych publicznych odczytów. „Niezabudka“ ma 

i dotąd 210 prenimeratorów. Mata to liczca wprawdzie, ale 
spodziewać się należy, że się jeszcze pot iększy, że rodacy li- 

j czną prenumeratą zapewnią przynajmniój jedno stypendyum 
dla uczącój się młodzieży emigracyjüéj. „Niezubudka*' wyj­
dzie na początku marca.

W końcu pozwólcie mi polecić wszystkim rodakom stu- 
dyującjm po za granicami kraju, mianowicie zsś w Liège

Wszyscy przyjmują, tę wiadomość w Anglii z pewnem za­
dowoleniem, chociaż bowiem największy szacunek otacza 
boleść wdowy po śmierci ukochanego małżonka, niemniśj je­
dnak ten stan rzeczy niepokoił wielce mężów stanu angiel­
skich. Było to zaniechanie narodu dla boleści indywidu­
alnej.

Kwestya reformy wyborczćj zajmuje obecnie wszystkie 
umysły w Angli, dotychczas nie ma jeszcze nic pewnego czy 
zostanie wniesioną na obrady parlamentu? P. Gladstone tego 
pragnie lecz spotyka opozycyą w Palmerstonie, który jak się 
zdaje górę weźmie, bez względu na to, że popularność Glad- 
stona wzrasta codziennie, i że jego dążenia liberalne zdobyły 
mu wszystkich nowatorów, wtenczas gdy nawet jego przeci­
wnicy muszą oddać sprawiedliwość jego zdolnościom finan­
sowym.

Zapewniają, że w sprawozdaniu, które ma przedstawić 
parlamentowi, wykaże powiększenie dochodów o 100 milio­
nów rocznie, bez względu na zmniejszenie podatku docho­
dowego, podatku od herbaty i cukru.

— Z Londynu nadeszła tu wiadomość, która nie wywrze ża­
dnego wpływu na giełdę, ale niezawodnie wzruszy serca poczci­
we. Robotnik, co 30 lat pracował w drukarni, rządny, ¡pracowity, 
umarł z głodu! W państwie, gdzie arystokracya ma milionowe do­
chody, liczne osady, kc łonie, poczciwy robotnik umiera z głodu! 
Jest to najwymowniejszy dowód egoizmu, i Dierozumu. Nigdy 
nic podobnego nie wydarzyło się we Francyi. Robotnicy, są- 
siedzi, stowarzyszenia wzajemnój pomocy, możniejsi lub równie 
nieszczęśliwi podaliby rękę przywiedzionemu do ostateczności. 
Trzeba iść do Londynu, aby coś podobnego napotkać. Oskar­
żamy zarazem arystokracyą angielską o nierozum. Ci, co po­
zwalają poczciwym robotnikom z głodu umierać, dowodzą, że 
nie umieją używać bogactw, które im Opatrzność powierzyła. 
Nieprzewidują tego, że nędza, głód i ich nieczułość mogą wy­
wołać rozpacz. Domy ochrony, domy przytułku, zapewnienie 
spokojnćj starości poczciwym robotnikom, nietylko są owocem 
uczuć szlachetnych, ale koniecznością, nakazaną przez rozum 
stanu.

We Francyi niepodobnego nie dostrzeżemy. Ale i tu niektóre 
przepisy prawne i administracyjne w podrzędnych przedmiotach 
potrzebują zmiany. Między innemi zaprowadzenie dróg żela­
znych stanęło na drodze monopolowi, jaki poezta wywierała. 
Wiadomo, że tylko poczta ma przywilej przewożenia listów 
i pism. Wszelki inny prywatny furman, komisyoner, pod karą 
konfiskaty i grzywny niemoże przenosić listów i pi3m. Dziwce 
i zabawne ztid wynikają następstwa. Oto dwa szczegóły, za 
których urzędowość mi zaręczają. W Lille doktór, chcąc się 
zabespieczyć, żeby lekarstwo dla jego chorój było dobrze spo­
rządzone, kazał je przygotować w pierwszój aptece i przesłał 
takowe z należną instrukcją. Cóż się dzieje? Strażnicy prze- 1 
glądając paczki, znaleźli kartkę napisaną i skonfiskowali ją. ’ 
Chora otrzymała lekarstwo bez instrukcyi i w większą słabość ; 
zapadła. W Dunkierce pewien przedsiębiorca miał proces j 
z sąsiadem. Posłał do Paryża po papiery i dowody, które były j 
u adwokata. Dla pośpiechu przesłano je drogą żelazną. Stra- i 
żnicy skonfiskowali papiery, których do sprawy potrzebowano. 
Nie potrzebuję dodawać, że sprawa została przegraną. Zmiana 
prawa i papierów administracyjnych w tćj mierze konieczna, 
i podobno izby mają się tym przedmiotem zająć.

ANGLIA.
NO Londyn, 17 stycznia. Donoszą nam z Paryża o nowój 

rozterce w „Stowarzyszeniu kapłanów polskich“, które się 
utworzyło staraniem ks. Mikoszewskiego; rozwijanie się naszój 
sprawy nie jest bynajmnićj identycznym z rozwijaniem się sto­
warzyszeń religijnych i ma cel własny, wszelako i z li polity­
cznego stanowiska żałować należy, że ten którego gorliwością 
zebrano środki pomocy dla wygnańców, dziś intrygą, razem 
z ks. Szumowskim ulegli ortracyzmowi niby większości, i pu­
blicznie w pismach szargani. Zobaczemy co nowy komitet 
z taką imponującą odezwą i opieką zrobi pożytecznego dla wy­
gnańców, którzy prócz słowa Bożego, potrzebują strawy i odzie­
nia w tak ostrćj porze roku.

Encyklika z Syllabusem jest teraz przedmiotem rozpraw 
w senacie włoskim: większość oświadczyła się przeciw ogło­
szeniu aktu, który poczytuje za podrywający wszelkie za­
sady społeczne, i mogący przynieść straty, nieobliczone dla 
oświaty.

We Franeyi, zdaje się że doprawdy duch dawny z du­
chem nowożytnym idzie w zapasy. Zasady z r. 1789 walczą 
z przypomnieniami wieków średnich. Stare argumenta za 
i przeciw znów wyszukują, roztrząsają. Walka już była się 
rozpoczęła, kiedy encyklika jasno narysowała charakter kon­
fliktu. -Jest to sama społeczność nowożytna ze zdobyczami 
swemi i postępami, która łamie się z starym zlewem średnio­
wiecznym religii, nauki, wiary i polityki. Aby nową społe­
czność obronić przeciw ostatnim usiłowaniom przeszłości do- 
gorywającój, posiadamy środek skuteczny, którym jest roz­
szerzenie i ukrzepienie w wszystkich kołach oświaty narodów: 
w niój jest postęp i zwycięstwo przyszłości.

L’ Independenza Italiana zaprzecza wiadomości 
o pożyczce 150 milionów na zakładzie dóbr publicznych.

Ks. Humbert na prośbę kardynała Andrea wstawił się do 
króla o udzielenie amnestyi Neapolitańczykom skompromito­
wanym w wypadku zeszłym.

Z Ameryki niema wiadomości o nowych bitwach, „Bel­
lona“ odpoczywa w Savannah, natomiast z Kanady francuskićj 
z Montmorency donoszą bardzo zatrważającą wieść, iż z po­
wodu losowania do zaciągów w pograniczną straż, ludność 
podjęła oręż, milieya przyzwana dli przywrócenia pokoju. 
Szczegóły niewiadome.

Obiega pogłoska, że ma nastąpić zmiana gabinetu wa­
szyngtońskiego dnia 4 marca.

Z powodu ogłoszenia encykliki w Austryi, stosunki gabi­
netu paryskiego z wiedeńskim mocno oziębione, tćm jeszcze 
rozdrażnienie zwiększono, że p. Mćrode, jeden z pierwszych 
działaczy w ogłoszeniu tego aktu, jest zwolennikiem Austryi,

i Karlsruhe, tutejszą politechnikę, która pod wzlędeu 
naukowego nie ustępuje w niczóm wzmiankowanym 2 
a życie w Zurychu o wiele tańsze, niż w Belgii i Uj, ju 
Dość, powiedzieć, że za 600 fr. na rok można dość pn ffl 
się utrzymać, opłata zaś szkolna, od którój jednak wy( 
uwalniają, wynosi 100 fr. ni

ia
AMERYKA.

e Nowy Jork, 5 stycznia. Organ Polaków rozprc ?• 
na tułactwie w Ameryce Północnój, Echo Polskiej0 
wieszeniu kilkotygodniowóm, znów zaczęło wychodi 
botę każdego tygodnia, w formacie mniój więcój ja 
Poznański. Ma ono za godło: „Znaj naprzód ojoz zi 
wy, i jój klęski, i jój słr.wy“, i wychodzi pod redskey 
Jaworskiego. Rodacy z Waszyngtonu, Chicago, Nowe 
i innych miejsc oświadczyli się za konieczną potrzebą 
pisma w Ameryce, i ofiarowali summy potrzebne na 
nie pisma. Ani wygnanie w dalekie strony, ani boi 
troski moralne, ani obce towarzystwo, ani odosobn 
zdołały wyrugować w sercu prawego Polaka uczuć i 
ków dla przemiłój ojczyzny i dla braci. Pismo któr 
dnycli okolicznościach półtora roku utrzymać siępotri 
wątpienia teraz wspólnemi poparte siłami, skuteczn 
wać potrafi. W celu więc wydawania pisma w języku 
jako jedynie możehnego węzła pomiędzy rodakami ri 
nemi w Ameryce, oraz służącego za najłatwiejszy 
dość uczynienia życzeniom i potrzebom patryotyczi 
tóż towarzyskim i familijnym, nadto otworzenia 
wszego sposobu wzajemnego oświecania się i pokrzepis 
sławegc i duchowego, zawiązała się Spółka Po 
wpisy akcyami wartościdollarów 5, wynoszącemi wsz 
zem dollarów 3000.

Myśl zwiąsku słowiańskiego, któryby łączył rc 
na lądzie amerykańskim żywioły polskie, czeskie itd., 
tąd niknęły śród żywiołów z których się składa ludn 
rykańska, krzewi się coraz bardziój, a ¡ raca rozpot 
9 września r. z. w Nowym Jorku, skutecznie i pomj 
stępuje. Rada organizacyjna starała się wybadać 
nia licznych towarzystw' słowiańskich, i znalazła, 
przychylniejsze myślizłączenis. Słowiańska Lipa w Sił^ 
(Czechowie) przyjęła projekt zwiąsku i przyobiecała 
jego cele, jakoż już założyła szkołę w którój obok 
nauka języka polskiego stać będzie. Za pr/ykła®a 
w Saint Louis poszła Lipa Słowiańska w Peoria, 
wym Jorku jednogłośnie przyjęła przedstawienie rad 
zacyjuój, i nieda się wyprzedzić innym na drodze prai 
tycznych i braterstwa. Słowiańska Lipa w Racine 
bliczną odpowiedź w Sła wie, w którój oświadczając! :a 
cbylnością dla zwiąsku, robi pewne zastrzeżenia któri 
nie pochodzą z niechęci. Chicago, Cleveland, Ciuci 
ne są także przychylne. Polacy radzi uścisnąć dło 
Słowianina, miłującego wolność.

Numer pierwszy z popiołów odrodzonego Ech 
wyszedł na samęgwiazćkę, to jest w wigilią Bożego ni 
zawiera na czele odezwę rady org&nizacyjnój zwiąsk 
skiego do braci Słowian przebywających na ziemi i 
skiój. Odezwa ta, datowana z dnia 16 grudnia 1861 
na posiedzeniu rady, podpisana jest z upoważnienia i ;p 
jój sekretarza i redaktora Echa, R. J. Jaworskiego, 
cie bym dla scharakteryzowania dążności, prawie w 
przytoczył. Rada więc do Słowian po Ameryce rozpi 
tak się odzywa:

„Trzy miesiące temu, po raz pierwszy tn na wo 
Washingtona, jako dzieci jednej matki, z hasłem: 
Braterstwo i Oświata, podnieśliśmy myśl złączenia 
dnę słowiańską familią.

Ten czyn naturalny i od dawna pożądany, rożni śc 
po wszystkich krańcach świata, i ucieszyło nie jednej fy 
gdziekolwiek go ta wiadomość dosięgła i z chlubą 
musimy narodowi naszemu wiedzę prawdziwój drogi 
już to w ojczystych stronach, kiedy go widzimy pop 
tak silnie myśl naszę.

Pełni przeto otuchy, silni wiarą w niepokalane®'! 
naszych, ufni w pomoc tych, którzy się jesz)
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ści ólprzodków nie zaparli, postępujemy jeden krok daló
Słowianie! ojczyzn?, naaza bacznie patrzy na cz, 

dajmy jój dowód że miłość w sercach naszych cie 
i nigdy nie wygaśnie, że choć despotyzm odrywając 
macierzyńskiego łona przesiedlił w dalekie strony, 
stajemy być tu w czużyznie jój wiernymi synaffl), 
nami brzydzącemi się despotyzmem i dążącerffl 
ności.

Nie jesteśmy pauslawistami moskiewskiemi 
rzędziem, ale szu kemy zwiąsku Słowian wolsych, ’F 
wne prawa dla wszystkich szczepów wielkiój familii. 1

Dalćj więc naprzód do czynu, ręka w rękę 
a wkrótce utworzymy łańcuch braterski, który® 
przestrzeń ziemi od Atlantyku do Spokojnego oceaffl 
naszą sięgniemy w dalsze jeszcze strony.

Dalój więc Polacy! Czesi! Morawianie 
i inni, podajmy sobie rękę, prowadźmy dalćj dzi 
cele już wytknęliśmy, a bez wątpienia obfite pM 
prace nasze.

By jednak przyjść do dobrego porozumienia 
bojaźiiwych, poczytujemy za obowiązek przedstawia; 
cze cele zwiąsku naszego dodać, że ani mieliśmy, 
zamiar utworzyć nasz związek na zasadach przeci’ 
woni miejscowym. Broniąc narodowości naszój od 
cyi z innemi, utrzymując nasz język i literaturę, ks 
i wspierając wzajemnie, dopełniamy tego patryotyt 
bez żadcćj szkody instytucjom kraju, w który® 
i wolny rozwój zdolności i usposobień naszych z> 
i owszem, nietylko to powiemy, ale w głębi serc 
jemy, że gdyby słowiańska ziemia nie była ojezyzsł 
dzibyśmy byli widzieć się synami ziemi Wasbif 
wstępu,ąc do zwiąsku słowiańskiego, nie przestań 
obowiązków, które nam miejscowe prawa wskazuje
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li Braterstwo Słowian, harmonizuje zupełnie z instytucyami 
ju w którym żyjemy i tylko tu ma otwarte pole do swego

’oświadczamy także, że związek słowiański nie znosi ani 
’y( nitetów polskich, ani lip słowiańskich, przeciwnie szuka ich

iału i »oparcia ia corpore.
Prz” tóm dla utworzenia łączni pomiędzy nami rozpro- 

nvmiro rozlegaj przestrzeni świata, dla nadania jed no­
śności w pracach naszych, dla wyzyskania wpływów, aby- 

1 ? tóm sknt* c niój mogli popierać interesa związku naszego, 
ganizujemy komitet centralny, który będzie wyobrazicielem
izćj familii.

Celem zwiąsku jest:
1) Podtrzymywanie narodowości naszój.
2) Wspieranie języka, literatury 5
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wej wzajemne kształce-
srę.
3) Solidarne poparcie interesów indywidualnych i ogółu 

J";lbec nas samych, w obec rządu i narodu.
., Utworzenie i utrzymywanie stosunków braterstwa4) Utworzenie

yciu prywatcóm. .
W tych czterech paragrafach wytknęliśmy już poprzednio 
nasze, w objaśnieniu zaś trzeciego dodamy, że rozumiemy 

ijemną, pomoc w razie słabości lub nieszczęścia, pogrzeb 
razie śmierci, pomoc dla wdowy, edukacją dla dzieci 
ne stósowne i słuszne podanie bratu ręki w razie po- 
łby.

Z1 Wzywamy [rzeto wszelkie organizacye słowiańskie, na ja- 
olwiek cel egzystujące jako tóż w odosobnieniu braci na- 
ch żyjących, aby po odebraniu niniejszego pisma, raczyli 
ganizować się i do rady orga? izacyjnój zgłosić się, oświad- 
jąc chęć popierania wytkniętćj myśli, a wtedy R. 0. przed- 
wi kandydatów z grona swego do centralnego komitetu sło-

rc ińskiego.“
Związek słowiróski obrał w Nowym Jorku dzień 29 listó­

la na dzień drugiój manifestacyi słowiańskiej. Obchód pa- 
tnój rocznicy odbył się w Dramatic Hall. Bywały nieza- 
Inie liczniejsze pomiędzy wygnańcami i świetniejsze, ale 
iń 29 listopada 1864 w Dramatic Hall przypomniał ile 

Ijtóm prawdy, że ostateczne zwycięstwo wolności zależy na 
terstwie ludów. Obchód ten listopadowy był zarazem ob- 
idem zb-atania się Słowian przebywających w Ameryce, bo 
a sala zapełniła się piócz kilku Węgrów sympatyzujących, 
akami, Czechami i innymi pobratymcami. Sala była przy- 
tną godłami narodowemi, nad mównicą powiewały chorą- 
w polska i czeska. Posiedzenie zagaił p. Jaworowski pa­
łując na przewodniczących pp. D’Alfonce, Polaka, i Merunkę 
echa; na sekretarzy Roczarka Czecha i Jaworowskiego, Po- 

^Ba. Przewodniczący D’Alfonce, z Ukrainy, w mowie gorącćj 
razał znaczenie słów na sztandarach z r. 1831 „za naszę
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cm ras?ę wolność,“ zakończył t&kióm wezwaniem: „dla miejsce- 
k go charakteru, dla n&szój i naszych przyszłości w ty m 

aj u (to jest w Ameryce), dla zachęcenia jednych dla pobu- 
enia innych, czy jako obywatele, czy jako czasowo przemie­

si iujący, dowiedźmy czynami naszój życzliwości dla sprawy 
wiańskiój, naszego oceniania praw, jakie nam ta ziemia na- 

iaBeA Po głośnych i licznych oznakach potwierdzenia myśli 
16ij iwey, muzyka zagrzsniała: „Jeszcze Polska nie zginęła.“ Na- 

;pnie drugi przewodniczący, p. Merunka przemówił po 
Bsku.

Obywatel Merunka silnie przemówił do Czechów o potrze- 
stewarzyszenia słowiańskiego w Ameryce. Dla osiągnię- 

i tego celu widzi konieczność poparcia przez ludność czeską 
wstającćj żurnalistyki czeskiój, zaprowadzenia w Lipach Sło- 
ańskich dysput polityczno socyalnych, odłączenia się Słowian 
ludzi, którzy nie dla dobra kraju lecz dla partyi połitycz- 

ch pracują. „Niebądźmy na tój ziemi, czćm niestety, jes- 
śmy w ojczyźnie naszój, niepłaćmy haraczu obłudnikom po- 

uej ycznym, podtrzymujmy wiarę i język ojców naszych, mamy 
i to nieograniczone pole, i świetne skuteczne skutki na- 
ąpią. Pierwsze kroki już zrobione, na czele ruchu stoją ludzie 

og ibrze obeznani z polityką tego kraju, z silną wolą i z czy- 
ćm sercem; bezwątpienia, że bracia Czechowie niedadzą, się

ind yprzedzić w tak chwalebnym zamiarze.“
Następnie ob. Jaworowski przedstawił obraz Polski Pia- 

ów, Kaźmierzów i Sobieskich, gorącą wymową przenosząc 
uchaczy w czasy najnowsze, zwracając się w końcu apostrofą 
) rodaków Havliczka.

Potóm p. Roczarek przemówił po czesku. Wskazał na 
koło braterskie na dowód, że korzenie nasłanego zielska 
enawiSci niezaglębiiy się w serca słowiańskie. Wiąże nas, 
ekł, jedno koło mową, sercem i miłości i do narodu, który 
¡zy zastępy męczenników i za nasz naród, i przepowiada, że 

aoj e napróżno ten m ród krew przelewał i znosił katusze, bo za 
irawiedliwi ść i prawdę. Naród ten, poświęcony na śmierć, 
je i żyć będzie 1 Z uderzeniem godziny „gdzie 34 lat temu 
•acia nasi Polacy guieceni despotyzmem chcąc zrzucić jarzmo, 

yu ’Y być wolnemi, powstali,“ wspomniał, jako dzisiejszy dzień 
ani ‘len smutku, przywodzący na pamięć przeszłość ojczyzny nie- 

lys wolnśj i szczęśliwój, teraz żgliszczem ruin będącój, mó- 
ił o narodowych obchodach w ogóle, których w Austryi rząd 
ffięcić Słowianom nie dozwala, karzącsurowo, ażeby młodzież

Dnia 20 hm. po krótkiój chorobie 
rozstał się z tym światem mój ko­
chany mąż śp. Antoni Poklatecki.

, Eksportacya zwłok do kościoła w 
¡■Jl Biechowie odbędzie się dnia 22 bm. 
j f ? godzinie 4 z południa, następnego 
, ( dnia pogrzeb o godzinie 11 z rana, 

cl y CZem donosz4 krewnym, przyjacio- 
'itiH łom i znajomym w smutku pogrążeni

(3 >6) żona i dzieci.

me wstępowała w ślady przodków swoich. Wspomniał potóm ( 
z dumą Przemysława Otokara, Jerzego Podjebradzkiego, Ta­
deusza Kościuszkę i Żyszkę, Kopernika, Kollara, Mićkiewicza, 
Puszkina i Hussa. Wreszcie wskazał przyczyny rozdwojenia 
między pobratymcami, i błąd niewiary wzajemnćj, starannie 
szezepionój przez tych co z rozdwojenia korzystają. „Czyż 
Rosyanin nie jest pobratymcem Polaka? Czyż nie męczy go 
i nieuważa za sobie nierównego? A to jedynie z tego po­
wodu, że Polak chce wolności, którój Rsyanin nie ro­
zumie? Ubolewać należy, że Rosyanie jeszcze nie przejrzeli.“. 
Potóm przechodząc do położenia Słowian na ziemi amery- 
kańskiój i do potrzeby łączenia się tamże dla zdoby­
cia uznania każdói z osobna narodowości, które ina- 
czój dla drobnego" stosunku swego do massy obywa­
teli amerykańskich nikną i amalgamują, się z miejsco­
wymi, z&leca przystępowanie do zwiąsku słowiańskiego. „Nie 
myślę ja przez to“, były jego słowa, „ażeby przyjąć jednę ! 
mowę co jest niemożebnóm, bo nietylko Czech który jest czci- i 
cielem własnćj, nie zaniechałby swojój za żadną cenę, ale i ża- i 
den inny naród bv nie zrobił: ale zjednoczyć się dla dobra , 
wszystkich Słowian a pracować, a świetny cel i przyszłość I 
osiągniemy, za co nas następcy nasi błogosławić będą.“ Gdyby 
pokój i jedność między Słowianami była, a synowie Święto­
pełka księcia Morawii byli w przyjaźni żyli, nigdyby państwo 
Morawskie nie znalazło się w obecnóm położeniu; gdyby Cze­
chowie byli poszli za radą Jerzego Podjebradzkiego wybierając 
króla eolskiego i czeskiego, nie byliby upadli. „Dzisiejszy cb- 
cbód nastręcza nam sposobność uściśnienia dłoni walecznym 
Polakom. Uchwyćcie tę sposobność bracia Słowianie i zapo- 
mnijcie o nieporozumieniach ’jakie w przyszłości wynikły; po­
znajmy się i w przymierzu wolności używajmy, a wrócą złote 
czasy.“

Przemówił jeszcze p.Hamer, Węgier,który walczył w osta- 
tnióm polskiśm powstaniu, kończąc w języku niemieckim wy­
razy : jeszcze Polska nie zginęła, potóm jeszcze p. Gruby w ję­
zyku niemieckim mówił o solidarności. Posiedzenie zakończyło 
się śpiewem legionów polskich Dąbrowsk;e;o, a po godzinnej 
przerwie liczne towarzystwo mięszane wstąpiło do sali jadalnój 
gdzie wieczerza była przygotowana, podczas którój stósowne 
wznoszono toasty.

Dnia 27 listopada złożono do grobu w Nowym Jorku ka­
pitana Władysława Langego, emigranta z r. 1831. Służył on 
podczas kampanii w czwartym pułku liniowym.

— Wiadomo, iż w procesie Gerinka i wspólników o zbrodnią 
naruszenia spokojności publicznej z § 66 k. k. przez popieranie po­
wstania polskiego w Bernie morawskiem się toczącym, tak prokurato- 
rya jak i oskarżeni założyli rekurs przeciw wyrokom pierwszej instan­
cji. Otóż sąd wyższy morawsko szląski zatwierdził wyrok pierwszój 
instancyi w głównych punktach z tóm jednak zastrzeżeniem, iż p. Ge­
rinka uznał winnym zbrodni narusz-nia spokojności publicznej przez 
popieranie powstania polskiego i skazał na rok więzienia, zaś p. Ja­
neckiego skazanego wyrokiem pierwszój instancyi na 4 miesiące wię­
zienia, skazał nadto jako obcokrajowego na wydalenie z krajów mo­
narchii austryackiej po odsiedzeniu kary. Wiadomo, iż sąd pierwszój 
instancyi uwolnił p. Gerinka od zarzutu zbrodni z § 66 przez popie­
ranie powstania polskiego, a uznawszy go winnym tej zbrodni jedy­
nie przez przesyłanie transportów broni, skazał tylko na 6 miesięcy 
więzienia.

Wiadomości literackie.
— Wyszedł Ziemianina nr 2 i zawiera: Gotowane żyto 

w miejsce owsa dla koni. Ludwik Dąbrowski. Jaki gatunek inwen­
tarza w ogóle dla naszego gospodarstwa jest najstosowniejszy? A. Wie­
czorek. Teorya infekcyi (dokończenie). Towarzystwa rólnicze: Spra­
wozdanie z posiedzenia walnego zebrania Towarzystwa rolniczego wrze- 
sińsko średzko gnieźnieńskiego z 1 grudnia 1864 r. Rozmaitości: Czy 
mielej, czy głębiej przyorywać mierzwę? O fabrykacji materyałów do 
oświetlania, wyrabianych z węgla brunatnego w prowincyi saskiój. 
Sposób, aby dachy szkiane nie przepuszczały wody.

Przybyli do Poznania dnia 21 stycznia.
BAZAR. Wł. dóbr Sczaniecki z Boguszyna, Niegolewski z -Morownicy, 

Nieżychcwski z Granówka, Biegański z Cykowa, Górzeóski z Zgowa, 
Grabski z Budzisławia, Moszczeński z Kuśnierza, hr. Kwilecki z Do- 
brojewa, agron. Banacbowicz z Aniołki, rendant Tomaszewski z Mo­
rownicy.

HOTEL DU NORD. Książę Sułkowski z Rydzyny, wł. dóbr Jackow­
ski z Połczyna, Sławski z Komornik, Niesiołowski z Skąpego, panna 
Schubert z Wrocławia.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Wł. dóbr Szwanicki z Królestwa 
Polskiego, Gółkowski z Siekierek.

POD CZARNYM ORŁEM. Wł. dóbr Rejewska z Obiezierza, |Voge 
z Ostrowa.

HOTEL PARYSKL Wł. dóbr Budzyński z Kleryki, dzierżawcy Sta- 
now&ki z Kijewa, Królikowski z Gołembowa, rządzca Miaskowski 
z Wrześni.

HOTEL BERLIŃSKI. Wł. dóbr Życbliński z Budzynia, Romanowski 
z Mościska.

Wiadomości miejscowe i potoczuc.
Poznań, 21,stycznia. Nauczyciel,wyższy przy zniesionem przez 

rząd gimnazyum trzemeszeńskiem, przeniesiony od roku do gimna­
zyum. poznańskiego ad s. Mariam Magd., Te ofil Berwiński, dziś 
z rana uległ gorączce tyfusowej. Charakterem, uzdolnieniem, nauką, 
zjednał sobie szacunek wysoki tych eo go bliżej znali: zamiłowaniem 
zawodu pojmowanego wzniośle, przywiązanie młodzieży, której ducha | 
rozwijał. Umierając nie życia żałował, ale że mu nie było dozwo- i 
łono przynajmniej wykończyć historyi powszechnej, nad którą od lat | 
sześciu pracował.

Umarł w sile wieku, ho mając dopiero lat 42. Nauki wyższe 
pobierał na uniwersytecie wrocławskim i berlińskim. W r. 1S49 roz­
począł zawód nauczycielski w Poznaniu, zkąd przeniesiony do Trze­
meszna w r. 1853, po zniesieniu tego gimnazyum znowu znalazł po­
mieszczenie przy gimnazyum poznańskiem.

— W wczorajszem sprawozdaniu z wyroku zapadłego w są­
dzie przysięgłych w sprawie Jana Jakubowskiego i jego żony Ma- 
ryanny, wkradła się pomyłka. Obżałowany bowiem został uznany win­
nym zbrodni ciężkiej kradzieży i skazany na 1 rok więzienia i po­
zbawienie praw obywatelskich na następnych lat 2, żona zaś jego 
wprawdzie uwolnioną została z zarzutu kradzieży ciężkiói, przecież za 
mniejszą kradzież skazano ją na 9 tygodni więzienia. Piekarczyka Ju­
liusza Johr z Swarzędza, którego sprawa o podpalenie rozmyślne na­
stępnie przyszła pod obrady, uznano niewinnym, przyjąwszy, źe podło­
żył ogień w stanie nieprzytomnym.

— W tym tygodniu przechodziła ruchoma kolumna wojska 
pruskiego maszerując z Strzałkowa przez Wrześnią.

— Z Strzelna piszą do Ost. Ztg., iż dnia 10 bm. przybył 
tam z Królestwa Polskiego p. Krzymiński z Wierzbowa, goniąc za zło­
dziejem, który mu ekradł 6503 rs. w papierach. Policyi udało się po- 
cbwytać złoczyńcę w Trzemesznie w osobie byłego kucharza. Odsta­
wiono złodzieja do Strzelna, gdzie przy rewizyi się okazało, iż z skra­
dzionych pieniędzy, już kilkaset rubli stracił.

— Subhasta: Folwark Działy nr. 1 w powiecie bydgoskim, 
małżonków Kertów, oszacowany 6967 tal. Termin 24 stycznia w Byd­
goszczy.

W Bydgoszczy nieruchomość przy placu Studziennym pod 
nr. 3S9 rzeżnika Hóppnera, oszacowana 1315 tal. Termin 24 stycznia 
w Bydgoszozy.

W Sulęcinie nieruchomość pod nr. 14, małżonków Koczorow­
skich, oszacowana 1232 ta’. Termin 25 stycznia w Środzie.

W Starołęce nieruchomość pod nr. 13, wdowy Skorupskiej, 
oszacowana 1830 tal. Termin 25 stycznia w Poznaniu.

W Bukowcu grunt pod nr. 51, małżonków Gądów, oszacowany 
301 tal. Termin 26 stycznia w Wschowie.

W Dzielicach grunt pod nr. 19, małżonków Owczarzyków, 
oszacowany 1643 tal. Termin 26 stycznia w Krotoszynie.

— Obywatel z Mazowsza Leon Lasocki, który na wygnaniu 
w Pskowie umarł 31 grudnia, dostał się tam za to, że nie oświetlił 
okien mieszkania swego w Warszawie podczas nakazania ilnminacyi. 

i Żadnego on nie brał udziału w ruchach politycznych i z tego właśnie 
I powodu przeniósł się ze wsi do stolicy. Zona jego na wiadomość o jego
I wywiezieniu umarła z przerażenia.

tek nasz podzielono. Pogrzeb odbędzie 
się w dniu 22 bm. po południu o godz. 4 
z 'domu położonego na Piekarach Nr. 10.

Poznań, 21 stycznia 1865.
(312) Ludwik Heinisch, wraz z żoną.

W smutku pogrążeni donosimy krewnym 
Przyjaciołom, że w dniu wczorajszym

'rzed południem o godzinie 11 najdroższa 
orka nasza Hlarya, w 26 roku życia swe-

’ P° i ciężkich cierpieniach prze­
je 1 os‘a S12 do wieczności, prosząc aby smu-

Dnia 21 bm. zakończył życie śp. 
Teofil Berwiński, profesor przy tu- 
tejszem gimnazyum św. Maryi Magd. 
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek,
23 o godzinie 3 po południu. Nabo­
żeństwo żałobne nazajutrz o godz. 9 
w kościele św. Marcina. (323)

Od św. 'Wojciecha rb. zawakuje posada
organisty w Czerminie pod Pleszewem. 

(311) KLs. Olszewski.

Podziękowanie!
W. panu Drowi Wurm składam tu pu­

bliczne moje najczulsze podziękowanie za 
przywrócenie mi wzroku, ponieważ oko 
było przez błonkę rogową już tak zaćmio­
ne, iż prawie już nikogo poznać nie mo­
głem, a teraz mogę najdrobniejsze pismo 
czytać i pisać. (306) Zieike, emerit.

Ogrodowy bezżenny, opatrzony dobremi 
świadectwami, znający także obowiązki 
służącego, zgłosić sie może do Dominium 
Żerniki pod Wrześnią. (236)

Ogrodowy, opatrzony w dobre świade­
ctwa, któren także się podejmie dozorowa­
nia boru, znajdzie służbę w Czeluścinie 
pod Kobylinom. ~ (307)

Wiadomości handlowe,
Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu dnia 21 stycznia.

Żyto: mało zmiany, na stycz. i sty.-luty 29% luty-m.30, marz.- 
kw. —, na odstawę wiosenną 3O5',2, kw.-maj 3O’/12 tal. płac. Oko­
wita: lepiej, na sty. 12%, luty 12%, marz. 12%, kw. 12%, maj 13, 
czerw. 13’/4 tai. pł.

Berlin, 20 styeznia. Pszenica: 100 it. w miejscu 45—57 tal. 
płac, wenie jakości. Żyto: 2000 funt, stare w miejscu35%, na sty. 
34%—%, sty.-luty 34%, ca odstawę wiosenną 34%, maj-cz. 35, cz.- 
lip. 36’/8-%, iipiec-sierp. 37 tal. płac. Jęczmień: za 1750 fant. 
27—32 tal. ;iî. Osfies; 1200 funt w miejscu 20%—23%, na stycz. 
i st.-lut. 20%, na odstawę wiosenną 21%2 pł., kw.-maj 21%żąd., maj- 
cz. 213/4 pł., czer.-lip. 22%, lip.aierp. 23% tal. płac. Groch: 2250 
funt, ao gotowania 42—48 tal. płac. Olej rzepiowy: 100 funt, 
bez beczki w miejscu 11%, na stycz i stycz.-luty 11%— lnty-m.- 
11%, kw.-maj ll’%2,—%, maj.-czer. 11”/12, wrz.-paźdz. ll’%4—% tal. 
płac. Olej lniany: w miejscu 12% tal. pł. Okowita: 80uo°/0 Trait, 
w miejscu bez beczki 13%—%, na stycz., sty.-luty i luty-marz. 13%, 
— %, kw.-maj 13%—*%,. maj-czer. 13'%2—’%4, czerw.-lip. 14%—%t, 
lip.-sier. 14’%, sierj.wrz. 14% tal. pł. Wypowiedz. 1300 cent. ol. 
rzep, po 11% tal. i 10,000 kw. okow. po 13’/, tal.

Wrocław,'20stycznia. Na targu: piękna śred. pośled.
sgr. sgr. sgr.

Pszenica biała stara 70—73 68 62—65
nowa 62-64 59 54-57

„ żółta 64—66 62 — 60
„ „ nowa 56-58 65 — 53
„ porosła — — 52 48—50

Żyto nowe 41 42 40 — 39
Jęczmień stary 34—35 33 30-32
Owies 27-28 26 24—25
Groch 62—64 60 54-57.

Rzep: 217 208—192 sgr. za 150 fnnt. brutto.
Rzepak zimowy: 201—198—182 sgr. za 150 funt. brutto.
Rzep latowy: 181—172—152 sgr. za 150 fant, brutto.
Na giełdzie: żyto bez zmiany, 2000 funt,, na stycz. i sty.- 

luty 32, luty.-marz. 32% żąd, kwieć.-maj 33% płac., maj-czerw. 34 
ta), żąd. Pszenica na stycz. 47%, tal. żąd. Jęczmień: na sty.

■ 31% tal. żąd. Owies: na stycz. 34’/, żąd., kw.-maj 34%, tal. płac.
I Rzep: na stycz. 101'/, tal. żąd. Olej rzep: dobrze, wypow. 50 cent.,
I w miejscu 12% żąd., na st. 12, stycz.-luty 11%, pł., luty-marz. 11”/12,
1 kw.-maj ll5/„ pł, maj-czer. 12, wrz.-paźdz. 12 tal. żąd. Okowita:
I dobrze, wypow. 15,000 kwart, w miejscu 12%, na sty. i sty.-luty 12%, 
I luty-m. 12’% kw.-maj 13% płac., maj-czer. 13%, czer.-lip. 14, lip.- 
; sierp) 14% tal. pł. Koniczyna czerwona: bez zmiany, poślednia 
I 15—18, średnia 19—20, wyborowa 21—22,1 najpiękn. 23 24 tal. pł. 
! Koniczyna biała: dobrze, poślednia 12—13'%, średnia 14’/,—17’/,, 
i wyborowa 18’/,—21, najpiękniejsza 22—23 tal pł.

Szczecin, 20 stycznia. Na giełdzie: Pszenica: słabo, 85 
i funt, żółta, w miejscu 45—53, 83—85 funt, żółta na stycz. 62%—3/4, 

na odstawę wiosenną 54% płac., maj-czer. 55% żąd., czerw.-lip. 56, 
lip.-sierp. 57 tal pł. Żyto: mało zmiany, 2000 funt, w miejscu ?3% 
—34%, na sty. 34%, na odstawę wiosenną 34%—%, maj-czerw. 35%, 
czerw-lip. 363/8—% tal. plac. Jęczmień: 70 funt. pom. na odstawę 
wiosenną 30 tal. płac. Owies: 47—50 funt, w miejscu i na odstawę 
wiosenną 23 tal. płac. Groch: w miejsca 40—42 tal. pł. Olej rze- 
piowy: mało zmiany, w miejscu ll'%4, na sty. ll3/4, kw.-maj 11’%,, 
wrzes.-paźdz ll*%i tal. plac. Okowita: lepie.j w miejscu bez beczki 
13%2, na stycz. li>’/4, na odstawę wiosenną 13’/12, maj-czerw. 13“/,2, 
czerw.-lip. 14'% lip.-sierp. 14’/12 tal. płac. Olej lniany: w miejscu 
z beczką 13%, kw.-maj 12% tal. żąd.. Zameldowano: 10,000 kw. 
okowity.

Zebranie członków Towarzystwa ku
wspieraniu urzędników gospodarczych
powiatu wrzesińskiego, odbędzie się 24 
stycznia o godzinie 11 przed południem 
w Mi' ' '

Dom. Brzoza pod Bukiem potrzebuje 
ogrodowego zdatnego. O bliższych wa­
runkach dowie się na miejscu. (301)

liłosławiu w Bazarze. (297)

Przy Butelskiej ul. pod No. 151/11 w po­
dwórzowym budynku są pomieszkania o 
dwóch pokojach, z kuchnią i komorą do 
wynajęcia. (315)
g __ gjjgjg ¡¡¡¡¡j y ¡¡fi
| Wielki sklep składowy 

“ jest przy ul. Weneckiej No. 5/6 do
wynajęcia. Szczegółów udzieli 

(293) Adolf Ascli, ul. Zamk. 5.

Ceglarza, który torfem palić umie, po­
szukuje Dom. Wronczyn pod Powiedzi- 
skami.___________ ___________(321)

Mićjsce ucznia — 
praktykanta — gospo- 
darczego jest wolne 
w Międzychodzie pod 
Śremem.
(280) Konstanty Spzaniecki.
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Uwiadamiamy szanownych członków Spółki, iż termin 
ostateczny do zapłacenia II wpłaty na Akcye Seryi Lit. A. na 
dzień~ 1 lipca 1865 roku
oznaczony został.

Zwracamy nadto uwagę na § 14 Ustawy Spółki, który brzmi, 
iż w razie nieuiszczeaia na czas oznaczony II raty, pierwsza na 
rzecz Spółki przepada.

Przyjmowanie II wpłat i wypłacanie kuponów uskutecznia się u 
tb Pana Antoniego Hoelasel wKrakowie,

„ Łoopolda JŁronenberg w Warszawie,
„ S. O. Heimami <$? Coinp. w Wilnie

i w naszej kasie w Poznaniu. 1123]
Biliński, Chłapowski, Plater i Sp.

Szanownych członków Towarzystwa ku 
wspieraniu urzędników gospodarczych, 
powiatów bukowskiego i babimostskiego 
upraszamy niniejszem, aby raczyli jak naj­
liczniej się zjechać na dzień 5 lutego rb. 
o godzinie 4 po południu do hotelu pana 
Kutzner w Grodzisku. (290)

Plac Wilhelma Nr.
mieszkanie i nawet 
do wynajęcia.

3, jest pańskie po­
do handlu stósowne

(3041

Dyrekcya powiatów bukowskiego i 
babimostskiego.

Wyprawy

Ziemianin,
Tygodnik rolniczo-przemysłowy, 

wychodzi w roku 1S65 pod temi sa- 
memi jak dotąd warunkami. Wszyst­
kie poczty przyjmują przedpłatę, wy­
noszącą na kwartał tal. 1. (4640)

Dr. Józef Szafarhiewiez.

do których to należące przedmioty mój 
skład jak najobfitszy wybór zawiera, 
dostarcza najrzetelniej i po cenach na­
der umiarkowanych. (105)

Robert Schmidt,
dawniej Antoni Schmidt. 

Magazyn, bielizny, płócien, kobiercy, 
sukna, jedwabi, towarów modnych i

konfekcyi.
Poznań, Rynek Ar. @3.

Aukcya.
W dniu 23 b. m. rano począwszy od go­

dziny 9’/2 i po południu od 2 sprzedawać
będę drogą licytacyi publicznej gotówką 
najwięcej dającemu, w lokalu aukcyjnym 
przy ul. Szerokiej No. 20: rozmaite me­
ble, wagę dziesiętną, dobre odleżało cy- 
gary, araki, porcelanę i szkło.

Manlieinier,
(319) królewski komisarz aukcyjny.

Przy Wronieckiej ulicy pod liczbą 
24/319 jest browar z wszelkiemi 
przyrządami, suszarnia, mielcucb i 3 
szypania, niemniej szynkownia i po­
mieszkanie o 4 pokojach z kuchnią. 
A na pierwszem piętrze znajduje się 
porządne mieszkanie o 4 pokojach 
z kuchnią od 1 kwietnia rb. do 
wynajęcia.

Kazimierz Stęszew ski,
(302) właściciel domu. -

.L : fâtSôi K3Î JSC ÎSt 3O£ JSSKSSik
kapeluszy MRozmaite gatunki . _____ ,

słomianych, włosianyek i 
ryżowych przyjmuje się do pra­
nia, farbowania i przeformowania
w składzie.

Af. ffllotnikievvicæ,
(322) Rynek No. 40.

Lampy petroleowe
a? JL począwszy od 5 sgr. aż do 10 tal. w 
(> ftinaj większym wyborze, modera- 

tt tory i lampy pośmiane urzą- 
dza do palenia olejem skalnym tanio 

i pod poręczeniem Jff. Ring,
(207) Poznań, ul. Fryderyk. 33.

Drugą przesyłkę
algierskich kalafiorów

odebrał FrOISłlii,
(818) plac Sapieżyński No. 7.

Pozi
dzień
Ionied
>święiMeseńskie pomar

tuzin po 12, 15, 18 i 20 sgr. »
D. Fron

(317)_________plac Sapieżyńsl ch k

kwi 
scu 2

Szczecińskie twarde białe 
8 funtów za 1 talara, tudziej 
świece para liliowe, pac( 
poleca Izydor Bi

(246) plac Sapie:

sgr-
e rę 
ozn. 

racaj

¿9

majętność z borami i łąkami nad No­
tecią, 2 mile zwirówką od kolei w Trzcian­
ce oddalona, mająca obszaru 11,400 magd 
mórg, jest z wolnej ręki z zaliczką 200,000 
tal. bez pośrednictwa trzeciej osoby, zaraz 
do sprzedania i do objęcia. Bliższych 
szczegółów udzieli pełnomocnik Stoss pod 
Czarnkowem na listy fr. (95)

Pragskie buty
ma znowu w zapasie w wielkim wyborze

A. Apolant,
(265) ul. Wodna 6.

Miechy do zboża

Kolej warszawsko- 
bydgoska.

Z polecenia dyrekcyi rzeczonego Towa­
rzystwa kolei źelaznśj przyjmujemy kupo­
ny Nrn 4go ’akcyi warsżawsko-bydgo- 
sklej kolei żelaznej Łit. A. po 2 ruble 
za sztukę, Łit. B. po 10 rubli za sztu­
kę, począwszy od 5—31 stycznia rb. w 
godzinach przedpołudniowych od 9—12. 
W tymże czasie spłacamy także wyloso­
wane w miesiącu październiku r. z. ak- 
oye warszawsko-Dydgoskiej kolei żela­
znej Łit. A. po 100 rubli, Łit. B. po 
500 rubli, podejmując zarazem staranie o 
przypadające za nie akcye użyjkowe.

Berlin, 5 stycznia 1865.
Feig et Pinleuss,

(197) ul. Fryderykowska 162.

ważące do 2 funt, wagi celnej, z szwem 
i bez niego, najlepszej jako­
ści i w największym wybo­
rze, poleca po cenach najniższych 
lecz stałych r skład płócien 
i deyłiclióic

Salomona Beck,
(320) Rynek 94.

BERNARD SUPPER, 
blicharz i fabrykant wyrabów wosk, 

w Wrocławiu,
poleca przewielebnemu duchowieństwu swój 
skład białych 1 żółtych świec wosko­
wych po najtańszych stałych cenach, rę­
cząc za rzetelną celną wagę, czystość i 
niesfałszowanie. (4344)

Młyńskich kamieni szląskicli
nową nadsyłkę poleca (27)

Poznań. A. Krzyżanowski.*^

w Poznaniu
polecają swój jak najdokładniej 
zaopatrzony

Skład muzykałiów
wraz z

Wypożyczalnią mnzy- 
kaliów,

pod warunkami najborzystniej- 
niejszemi.

Abonament rozpoczyna 
się codziennie.
Ed. Biotę i G. Bock,

nadworny skład muzykałiów
w Poznaniu. (305)

Znane formaceutyczne wyroby nâsze, ja­
ko to: Cukierki piersiowe (15 sgr.), Cyga- 
rety indyjskie (20), Fosforan żelaza Dra 
Lerasa (iO), Guarana (25), Kapsułki z Ma- 
tyku (1 tal. 10 sgr.), Kapsułki vaginales z 
Matyku dla kobiet (22%), Kordyał żółtej 
królewskiej chiny (1, 10), Kordyał Pepsiny 
(1, 5,) Pastylki z Natr i Magnezyi mlecz 
nego i Pastylki Pepsiny, Pigułki prze­
czyszczające Dra Kazenawy (25), Plaster 
biednego (emplâtre du pouvre homme 10), 
Roślinna Glyceryna z palmowego oleju (28), 
Syrop z chiny czerwonej żelazistej (25), 
Syrop z chrzanu (1, 5,) Syrob z Matyku 
(1, 5,) Syrop podkwasu fosfatu wapna (25), 
Szprycowanie z Matyku (25), Tran wielo­
rybi z nowej ziemi (25), znajdują się wraz 
z szczegółową wskazówką użycia ku bliż­
szemu objaśnieniu się, zawsze w zapasie 
we wszystkich aptekach poznańskich.

Grimau.lt i Sp. w Paryżu,
(1) Ancienne Pharmacie DorVault.

gW Młyn parowy w Gołęcinie.
Z dniem dzisiejszym otworzyłem w miejscu młyn parowy 

najnowszej fermy, który niniejszem szanownej publiczności ku 
łaskawemu uwzględnieniu uprzejmie polecam.

Każdej chwili służę według życzenia mąką, pszenną i ży­
tnią, bądź to za gotówkę lub też drogą zamiany. Sprzedaż 
cząstkowa zaczyna się od % centnara. Nadto przyjmuje się 
zboże do śrótowania, które w czazie najkrótszym odstawiam.

Za dokładną i skorą ręcząc usługę, polecam się łaskawym 
względom. Bteuther.

Dom. Gołęcin, 20 stycznia 1865. (308)

Wielki swój skład
prawdziwych ^kręconych pólszorkow fornalskick i ponozo- 
wyck, tudzież półszorkow powozowych z czarnego rzemienia z okuciem 
nowosrebrnśm, rzemieni do maekin, pasów elewatorowyck, wę­
żów gutaperkowych i konopnych, wyrobów rymarskich, sio- 
dlarskicii i powroźniczyck własnej roboty, poleca łaskawym względom

(219)
Juliusz Szeding,

fabryka powroźnicza, rymarska, wężów, asfaltu i tektury na dachy

Podziękowanie.
Od czasu dawnego cierpiałem na ból nogi, który mi bardzo dolegał. Za 

radą podobnie uleczonych użyłem według danej wskazówki, mydlą 
nniwersalneso p. .B. Osdtinskieya w Wrocławiu, Karlsplatz 6.
Ku największemu zadowoleniu wyleczyłem się z rzeczonej choroby zupełnie. Widzę 
się więc zobowiązanym zwrócić uwagę podobnie cierpiących na to dokładne mydło 
uniwersalne, składając równocześnie wynalazcy jego, p. J. Wschinshlcmu 
serdeczne dzięki.

Bukwitz, w W. Ks. Pozn. dnia 9 marca 1864.

J. Msęhinskiego mydlą uniwersalnego nabyć można w flasz­
kach i bańkach po 10 sgr. (wskazówka użycia bezpłatnie) w Poznaniu u A. Witt- 
kego, ul. Wodna, w Ostrowie u V. Bcrlinera, w Szamotułach u Juliu­
sza Peiser, w Śremie u E. Sicwertka.

Składy będą urządzone. Listy franko. (313)

Podziękowanie
przesłane nadwornemu dostawiaczowi panu Janowi Hoff w Berlinie, 

Nowa ulica Wilbelmowska Nr. 1.
Heiligensee, koło Szpandawy. 

„Zupełne wyzdrowienie mego 12 letniego syna Maksy­
miliana, osiągnięte po użyciu 48 butelek wyskoku słodowe­
go, każę mi wyrazić Panu moje serdeczne i najczulsze po­
dziękowanie. Syn mój, który bardzo szybko rósł, cierpiał 
na brak tchu i kaszlał z tego powodu ciągle. Cierpienie 
to ustało odtąd całkowicie, tak, że tenże przy coraz le­
pszym apetycie jak najlepiój się rozwija Pozostawiając 
do woli Pańskiej zrobienie użytku z świadectwa niniej­
szego, piszę się z szacunkiem itd.£C (309)

J. A. Schultze, pastor.
Skład główny w Poznaniu u Biraci Plessner, Rynek 

No. 91 i skład uboczny u BB.BBielsa, ul. Wilhelmowska 26.

Powszechnie ulubiony i
syjski gorźki iikwor żoła

WMalakof
wynaleziony i jedynie tylko 
szowanej jakości destylował

M. tassirera j 
w Świętochłowicach (Sc 

chlowitz) w Góra. Szl
poleca się niniejszem upi 
niezbędnego towarzysza 
pianiu

na polowaniach, por 
i w podróży,

tudzież wszystkim lubownii 
smacznego i pożywiającego
likworu.

Składy rzeczonego 
kworu żołądkowego znaj di 
wszystkich miejscach ląc 
W Poznaniu sprzedają go 
szowanej jakości panowie: J 
thal, A. Kunkel młod., A. 
Izydor Apnel, tudzież w Ś 
H. Cassriel, w Lesznie p. 
tiatycki, Henryk Scherbel 
p. H. Büttner itd.

pos

Dentifrice unii
ku uśmierzeniu najgwałtown 
ściowego lub romatycznego 
nik 1 złp.
A. Renneopfeuuil

w Hali n. S.
Jedyny skład w Poznaniu i

Z. Zadka i
(314) ulica Nowsi

Petrolei
odebrali i polecają

JF. Puliatycki 
(238) w Pleszewie. |

Wełna na
(trąbka po 2% sgi 

uśmierzająca natyohmiast ks 
bów, jest w głównym składzie 
Poznańskie w aptece

Na terytoryum Brzeźnicy po
jest aleja topolowa do 
O warunkach sprzedaży dowiei 
żna u leśniczego w Lipówct 
skiem resp. Dominium Goduro 
styniem

250 sztuk budulcu w kloca
nowomiejskiego, sprzedane bę 
cytacyą dnia 27 stycznia w 
Łabiszynie.

Dominium ŁabiS
Czterysta centnarów pięki 

nego siana na sprzedaż. » 
gatki żwirowej w Jankowie p 

Dom. Ławki p. Trzemes

111

jk

Dominium Strj)Łrl
Stęszewem ma 
dwuletnich i 
baranów (Ne.

tnych do chowu i z obfitą wel® 
daż pod warunkami bardzo l’r( m 

(284( "
pu

KURS GIEŁDY W BERLINIE, 
dnia 20 stycznia.

Papiery pruskie. % b*™

Pożycz, dobrow.....
— rząd. 1859....
— 50, 52 konw,
— 54, 55, 57,
— 1856..............
— prem. 1855.....

Obligi dług, skarb.
— Marcbijs.........

Listy zast. March. 
— Prus Wsch....

Pomor..

U
4' 
4%a 
4% 
3% 
3% 
3’A 
3% 
3% 
4 t 
3%

94

102%
106%

97%
102%
102%
127%
91%
89'/,
37%
83%

- Poż. naród 
Austr. Obi. 250 fi... 
Rosy. 5 poży. Stiegl 
— 6 — .. 

Rosy. poż. angiel. 
Polsk. obligi skarb. 

— Cert. A. 300 zł. 
— Lis. z. n. wR.S. 
— Ob. cztk. 500 z.

72

71%
92%

86%
89

75%

Dolno-Szl.-Marcb.. 
Dolno-Szl. kol. pob. 
Półn. Fryd.-Wilh... 
Górno-Szl. A, i C.

— Litt. B........
Opol-TarnoKic.......
Starogr.-Pozn........ 97%

90

W.Ks. Pozn....
— — (nowe.
— — (nowe.

Szląskie..........
gwar. B..........
Prus Zach.....

— rent. March....
— Pomor.............
— W. Ks. Pozn. 
— Pr. Ws. i Zach.
— Nadreńskie.....
— Saskie.............
— Szląskie..........

Papiery za granicz. 
Austr. metali.........

87%
98%,

3%
4
3%
3%
3%
4

94%

83%
93%
97%
97%
85%
97%
88
88%
98%

62%

Frydrycbsdory...
Lujdory..............
Złota, funt. cel.. 
Srebra — dito... 
Saskie bil. kas... 
Niem. banku......

- płat, w Lipsku
Austr. bank......
Polskie bil. bank. 
Disk. bank, od wek.

Akcye kolei żelaz.
Galie. K. Ludw....
Berlin-Anhalt.......
Berlin-Hamb..........
Beri. -Paczd.-Magd
Berl.-Szczecin........
Wrocł.-Freib.........

— najnow.......
Brzeg-Niskie..........
Koźlo-Bogumin.....

- pierwot........
4%

113®,

84%

Akcye bank, i kredyt.
Beri. Stów. kas.... 
Beri. Tow. band...

, Gdański bank pry w. 
4603/8 Dysk. Udział kom.
---- 4 Gota bank. pryw...

Hanow. dito..........
Królew. dito..........

997, Lipsk. Stów. kred. 
■ Magd. bank. pryw. 

Pomor. bank rycer. 
Pozn. bank. prow. 
Prask, udz. bank 
Szląsk. Stów. bank.

110%

29%
99%

37%

U

106%

991/,

108%
98%

184
140
211
133
136%

56%
84

Akcye przemysłowe
Beri. fab. kol. żel. 
Minerwy Szląskiej.
Concordia..............
Magd, assek. ogn.
Oblig. z praw.pierw.
Berl.-Anhalt..........

Berl.-Hamb.

4
f/s
4

97 ¡Berl. Hamb. n. Em.
78'/2 Berl.-Pocz.-Mag. A.
72'% 4 — Litt. B..........

159%!! — Litt. C..........
142 Berl.-Szczecin........

78V8! — II. Em...........
— ; KoÄlo-Bogumin.......

! — III. Em.........
;'Dolno-Szi.-March...

125’%!: — konwen.........
112% _ 2. iji. ser..
- , — - IV. ser..

100'% Görn.-Szl. Litt. A.
93%!! V btt. B......... .

ioo _ Ln. c.........
104% _ Lit. D............
83%! — .'Lit. E.....

100%; _ Lit. F..../.....
98%

144

2 Starogr.-Pozn., 
— II. Em...

4
4
4
4
4%a
4
4
4%
¡4
4
4
4%
4
u

4
3%
4%
4
4%

101%
92 2
89%

96%

85

93
99%

96

94%
101%

95%.

84%
101%

_ ¡KURS GIEŁDY W WROCŁAWIU, 
dnia 20 stycznia.

! Papiery i pieniądze.
¡Dukaty....'..............
Frydrychsdory........

110
28%

360

98
ioi%%
99%

Lujdory.
Polskie bil. bank 
Aust. banknoty... 
Nowa Waluta Aust. 
Wrocł. obi. miejsk. 
Poznań, list. zast.

—— 96
— —

—
— —
— —
— —

4 —
3%2 —

110%

87%

Pozn. lis. zast. nowe.
— nowe..............
— Listy Rent.... 

Szląskie list. Zast.
- listy zast. A.
- nowe.............
- Lit. B........
- Lit. C............
- Listy Rent....
- Oblig. prow..

Polskie Listy Zast.
- nowej Emis...
- Obi. skarb.... 

obi. cząstk. A 500 zł. 
Austr. pożycz, nar. 
Minerwy akcye 
Szląski bank...

- tow. assek. og.

Akcye Szląsk. kol. żel.
Freiburg..................

- now. Emis....
— obi. z praw pier.

Górno Szl. Lit. A.iC.
— Lit. B............
- obi. z pr. pierw.
- .............. Lit. D.
- ......... . .Lit. E.

Opól. Tarn............
Koźlo-Bogumin.......

obi. z pr. pierw.

0/1 0 żądano płac.

4 — 94%
3%a —
4 95%2
3% 92%
4 — 100%
4 100%
4 101% —
4 100% —
4 ' — 98%
4%a —
4 75% —
4 — —
4 — —
4 — —
5 — 69%
4 — 29
4 — —
4 — —

4 136%
4 —- —
4 95 _
4% — —
3% — 159%l
4% — 142
4 — 94%J
3% —
3% 845n —
4 78%
4 — —-
4% 56% —-

Listy zast. gal. now. 
z kup. w. austr.

Listy zast. gal. star, 
kup. w mon. kr.

KURS STÓW. KUP. ffEi B 

dnia 21 styczni

Pozn. List. Zast....
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